CHYŻA ŻABA
 
Dawno, dawno temu żyła sobie chyża żaba o imieniu Henryk 
z Hiszpanii, który interesował się historią swojego taty Huberta. 
Gdy się zamyślił, miał kłopoty, ponieważ pies Hektor rasy husky był żabojadem. Rasa ta pochodziła z Holandii i kochała jeść żaby.
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         Żaba Henryk o tym nie wiedział, tak jak jego stara matka Żaneta, która żywiła się gumami do żucia. Pewnego dnia żaba Henryk poleciał do Holandii w ucieczce przed psem, lecz Hektor też tam leciał. Żaba chowała się w bagażu Hektora, bo nie wiedziała, że to bagaż psa. Zakochał się tam w innej żabie też kryjącej się przed żabojadem. Żaba nazywała się Halinka. Gady dobrze się poznały i oba stwierdziły, że Hektor jest straszny i każdy się go boi.
         Gdy dolecieli do Holandii, zostali tam na długi czas. Razem zamieszkali nad rzeką żurawia i tam żadnego psa rasy husky ani żadnej innej nie było. Tamten pies wrócił do Hiszpanii a żabki żyły długo i szczęśliwie…
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